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Z D odatkam i k o sz tu ją  
"  p r e n u m e r a c i e :  B e / ,  p o -  
' I y : k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 7.1. 40  cent .  
Z p o c z t a :  k w a r t a l n i e ó z ł . ;  
in ie s iee zn ie  l z ł .  75  c.  w .  a.

I n s e r c y a  w  pó łk o lu m n io ,  
d ru k ie m  g a rm o n t ,  7 c e n ­
tó w  od w ie r s z a ,  — R e k la -  
m acye  aa  w o ln e  od o p ła ty  
po c z to w e j .

Obwieszczenie.

Dla większego rozsze rzenia  się za razy  bydła roga te go  w W ę ­
grzech  uznało c. k. Namiestnictwo za r zecz  pot rzebna ,  zakazać na 
czas  z a r az y  zupełnie wprowadzan ie  byd ta  r zeźneg o ,  handel su ro-  
wemi produktami  zwie rzęcemi z tego kraju,  i odbywanie  t a rg ów  na 
bydło w odległości  t r zech  mil od g ran icy  węgie rskie j .

Z e. k. gal icyjskiego Namies tnictwa.
Lw ów ,  28.  l is topada 1862.

(55 urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego  e. k. Apostolska M o ś ć  na jwyzszern postano v\ ieniem z d* 

i} g rudn ia  b. r. r aczył  najn,ilości wiej za tw ie rdz ić  wyb ór  Itr. Emila 
Dessewłfy na p rezesa,  i M e l c h i o r a  Lonyay  na wiceprezesa  w ęg ie r ­
skiego instytutu k redy towego  ziemskiego.

Cześć niciirzędowa.
I jW ó w  i 11- grudnia.  Co długich us i łowaniach z łożono na­

reszcie  nowe ministeryum w Turyn ie .  Nie ztnicni ono k ierunku do­
tychczasowej  poli tyki  r ządu gardy ńskiego,  nie wpłyn ie  w niczent na 
losy n ieszczęśl iwego  półwyspu.  Dołożenie bowiem r ze czy  we W ł o ­
szech t ak  j e s t  rozpaczl iwe i smutne,  iż zmiana osób rządzących  
polepszyć go nie zdoła Po jedyncze części  pięknej  tej krainy,  na­
wykłe  od wieków do zupełnej  autonomii  i odrębnych  r zą dó w,  z naj ­
większa t eraz  niechęcią poddają się sa rdyńsk iej  supremacy i ,  z od­
raza odróżnia ją  się od ludzi,  k tó rych im Piemont  do r zą d ów  nasyła.  
Tylko  przemoc wojskowa i siła t r zyma  ich dotąd w ka rbach  nie­
chę tnego  posłuszeństwa.  Idea jedności  W ło ch ,  owa puścizna d a ­
wnego karhonaryznm,  okazała  się czczą  utopią,  pozbawioną w a r u n ­
ków t r wa łośc i  i życia.  W  chwilach wygórowanego  szalu r ew olu-  
eyjnego wmawiano w ludy włoskie ,  że tylko W ło ch y  zjednoczone 
mogą być W fochami dla Wło ch ,  że rozdz ie lone  uq d robne pań ­
s t ewka  będą jak dawniej  o b c y c h  mocars tw  igrzyskiem Włoct iy dla 
Wł och ,  I»ył to f razes,  pod k tó rego has łem rewolueyonowano ludy, 
spokojnie dotąd pod ber łem swych rzą dó w  żyjące.  L ec z  jeżeli  f r a ­
zes  ten na chwilę o s z o ł o m i ć  je zdołał ,  1o t e r a z  smutne nas tępstwa 
rewolucyjnego przeobrażenia  w y t r ze źw i ły  j e  zupełnie  z  chwilowego 
szału i odurzenia.  B o  samo dążenie kn owej ,  z razu  t ak  gorąco  z a ­
chwalanej  jedności  włoskiej ,  pozbawi ło  pojedyncze ludy autonomii ,  
do k tórej  od w i r kó w  wzros ły ,  sp r ow adz i ło  nadto tak l iczne na nie 
c i ężary ,  że pod ich brzemieniem uginać się muszą,  wzdychając do 
dawnych swych  rzą dów,  pod któremi  c i ęża rów tych wcale nie znały.  
1 być to inaczej  nie m o g ł o ,  ho rewolucyo  nie robią sic bez ofiar i 
kosz tów ogromnych,  na k tóre  ludy oszołomione sk ładać  się muszą.  
Nadto Włochy  w j edno państwo złączone ,  mogą mieć p rzed sobą 
wymarzone  zadania,  o które t ro sz c zy ć  się nie po t rzebowały .  Ksią­
żęta toskańscy,  parmeńscy i uiodeńscy,  o k tó r e  nie t r osz cz y ł  się 
r zad papieski  w Bomami ,  bo szczęśc ie  i pomyślność r ządzonych ,  to 
liyiy j edyne ich cele. Nie nakładal i  więc tych ogromnych podatków,  
k t ó re  r ząd sardyuski  w imienin jedności  Włoch  t e raz  wydzie ra ,  nie 
zmuszal i  ludu do s łużby  wojskowej ,  k tóra  w sze regach piemonckich 
lak c i ężką dla niego j e s t  płBg?- To też najzaciętsi  s t ronnicy j e d n o ­
ści Wł oc h  p rzyznać  to muszą,  iz j eżel i  idea r ewolucyi  w miastach 
włoskich dotąd j e szcze  góruje,  to znów przeważna  większość ludu 
wiej skiego w Lombardyi ,  Toskan ie  i Bomanii  wzdycha za dawnemi 
rządami ,  i z o twar temi  rekami powita ła  r e s t au rac yę  jako wybawczy-  
nię ze szponów piemonckięj  władzy.  Ta  zaś  ludność miejska dotąd 
j e szcze  w szale rewolucyjnym ży jąca,  rozpada  się między sobą na 
l iczne s t ronnic twa  wzajemnie się nienawidzące,  i sam rząd  z rowo-  
lucyi wynikły podkopujące.  Dobra jej część,  z miejskiego prole t a-  
ryutu z łożona ,  marz y  o republice,  o Bóg wie jakich  socyalnych 
p r zeobrażen iach .  Nie dziw,  że w śród  tak różnorodnych  i s p r ze ­
cznych między sobą żywiołów7, r zą dy  i swobody  konstytucyjne us ta ­
lić się nie mogą.  Ca ły  ciąg rozpr aw luryńskieg'o parlainantn,  k tó re  
ową  kryzi s  ni inistcryalną zrodz i ły,  j awnym są tego dowodem,  j ak 
to mówiąc o niej,  r a z  już  wykazal i śmy.

Lecz  czcmżcż  jest  sntulne zais t e po łożen ie  północnych i ś r od ­
kowych prowinoyj  włosk ich p°d  rządami  piemonckienii  dyszących,  
w porównaniu  ze stanem Neapolu i Sy cy l i i ?  Tam  k r w a w a  wojna 
domowa w okropnych  panuje rozmia rach,  rabunk i ,  mordy i pożogi  
są lam na dziennym porządku.  I s t r a sz l iwy  ten stan r zeczy  pojawił  
się p rawie  z chwilą,  gdy ga r s tka  awan tu rn ik ów  zburzyć  zdo ła ła 
odwieczne k ró les two  Obojga Sycyli ,  gdy Piemont  nic w z d r y g n ą ł  się 
zaborczą  r ęką  s ięgnąć po dawną włoskich I iurbonów puściznę.  Tam 
to lud wiejski  z  ca łą  energią protes tuje  p rzec iwko  anneksyi  do 
Piemontu,  k tó r a  s i a ł a  się dla niego ź ród łem niesłychanego cierpie­
nia, wydzie ra jąc  z niego nieznane dawniej  podatki ,  i zmusza jąc  go 
do s łużby wojskowej ,  k tó r ą  w sze regach  piemonckich więcej  jak 
śmierci  nienawidzi .  Nada rmo  s tronnicy jedności  Wł oc h  wmówić

w nas usiłują,  Ze owe kupy ludu zbrojnego  z wojskami piemenc-  
kiemi walczące,  to pros te  bandy ro zbó jm eze ,  od wieków plagą tych 
krain będące,  wszelkiej  cechy pol i tycznej  pozbawione i jedynie r a ­
bunku  łaknące,  a zbiegiem zaś  okol iczności  dc wielkich ro zmi a ró w 
roz r os łe  i z z e w n ą t r z  kraju podsycane:  bo twierdzeniu t akowemu 
ten już  s t anowczy  fakt  zaprzecza ,  ze s to tys ięczna armia piemoncka 
nie zdoła poskromie r o z r u c h ó w ;  a gdzież kto s łyszał  o bandach 
rozbó jniczych,  k tó reby  taka siła zwa lcz yć  nie m o g ła ?  Widocznein 
wiec j e s t ,  że za bandami temi stoi lud, p ro tes tu jąc tym sposobem 
przec iwko  gwał tom pieinouckiej uzurpacyi .

Z k tó rejkolwiek  więc s t rony  za pa t r y w ać  się zechcemy na 
kwestyę  włoską ,  zawsze  każdemu jasnein to będzie,  ze pogwałcenie  
t r ak ta tu  zi i rychskiego,  stało się ź ród łem nieszczęścia dla całych 
Wło ch ,  za rodem walki ,  pokój europejski  zakłóc ić  mogącej .  Widzi  
to,  dziś  dopiero n ies t e ty ,  r ząd cesar sk iej  F rancy i  przed dwoma 
j e szc ze  laty uzurpacyi  picmonckiej  pobłażający,  i sam dziś jedności  
Wł o ch  wyraźn ie  zap rze cz a .  Do dzisiejszem usposobieniu Cesa rza  
F ra n cu z ó w  spodz iewać  się lego można,  iż wnet  czynnie się p r z y ­
łoży do rozbicia nieszczęsnej  owej  jedności ,  czego w interesie  po­
koju europejskiego najmocniej  życzyć  sobie wypada.

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  14.  grudnia.  Magi st r at  s to łecznego  miasta L w o w a  

wyda ł  nas tępujące
O b w i e s z c z e n i e .

Odnośnie do obwieszczen ia  z dnia 7go  z. in. I. 2 6 .9 8 6  magi ­
s t r a t  król .  stof miasta L w o w a podaje do powszechne j  wiadomości ,  
Ze nakazany na rok  1S63 zwycza jny  pobór  do wojska w sku tek  
rozporządzen ia  c. k. Namies tnictwa z dnia 20go z. m. I. 72 . 145  
z dniem 16.  lutego się rozpoczn ie ,  a z  dniem 15. marca 1863  ukoń­
czonym zostanie —  i że na miasto L w ó w  148 r ek r u ta  wyznaczono .  
Sporządz on y  w tym celu spis osób do s łużby wojskowej  pow oła ­
nych t a k  chrzcścian  jak i staroZakoniiych,  z łożony  będzie do wol­
nego każdemu przeg lądu  w tute jszym urzędzie konskrypcyjnym,  
począwszy  od dnia 15go aż do końca b. ni. i roku.  Ci zaś  z po­
wołanych,  k tó rzy  sobie roszc zą  p raw o  do uwolnienia od s t awien­
n ic twa do wojska,  winni w terminie,  a mianowicie począw szy  od 
dnia 15go b. m. do dnia 10.  s tycznia 1863 r o k u  odnośne podania 
r ek lamacyjne  zaopa t rzone  w po t r zebne  dowody  do magi s t ra tu ,  i to 
albo na piśmie p rzez p r o to kó ł  p o d a u c z y ,  łub tez w IV. b ió rze  ma­
gi st r atu ustnie wnieść,  nad któremi  komisya do tego  celu wed ług 
§• 36.  patentu wzmiankowanego  ustanowiona w dniach 15. ,  16.  i 
17.  s tycznia 1863 w sali r a tuszowej  obrado wać  i t a k ow e  ro zs tz y -  
gać  będzie.  Na podstawie uchwał  tej komisyi  zrektyf ikuje  się lista 
poborowa ,  której  p rzegląd  w u rzędz ie  konskrypcyjnym prze z  dni 
czte rnaście ,  a mianowicie od 19go do końca s tycznia 1863  każdemu 
je s t  dozwolony.

W  końcu zwraca  się uwagę in te resen tów szczegó ln ie  na to 
oko l i czność,  ze termin do z łożenia  tax uwalniających od s łuż by  
wojskowej  s tosownie do rozporzą dzen ia  c. k.  Namies tnictwa tylko 
do dnia rozpoczęc ia  działań komisyi r ek lamacyjne j ,  t. j .  do 14.  s t y ­
cznia 18 6 3  dozwolony być może,  a p rze to  po upływie tego t e r ­
minu odnośne p o d a n i a  uwzględnione być nie mogą.

T ermin  do losowania i s tawienia się na plac poboru,  tudzież! 
miejsce poboru później do ogólnej  wiadomości  podane zos taną.

Z  M a g is t ra tu  kró l .  s t o ł .  mi as t a.
L w ó w ,  dnia 9. g rudn ia  1862.

F ranciszek  K r o b i ,
«• k. radzea namiestnictwa i przełożony magistratu,

K r a k ó w ,  11- g rudnia.  ( N o w y  w ikarynsz  apostolski.)
Ksiądz Antoni Junosz a  Gałecki ,  mianowany p rze z  Papieża wi -  

karyuszeni  apostolskim dla tej części  dyecezyi  k rakowsk ia j ,  k tó r a  
zostaj e  pod panowaniem aus t ryack im,  p rzybył  tu wczora j  z T a r n o w a ,  
i dziś w sposób u roczysty  roz p o c zą ł  nową  misyę swoją.  W k o ­
ściele św.  P iot ra zg romadz i ło  się ca łe  duchowieńs two świeck ie  i 
zakonne ,  poś ród  t łumnie zebrane j  ludności ,  aby godnie powi tać no­
wego pas terza .  Dziekan parafii W  W . Świę tych,  kanon ik  Matzke,  
p r zy ją ł  go u drzwi  kośc io ła ,  i p rzy  u roczystym odgłos ie o r g an u :  
Bendiclus  qui  veui t  in uominc Domini poprowadz i ł  w głąb świątyni 
oświet lonej  blaskiem promieni ,  i tu miał do niego p rzemowę,  w k tó ­
rej  podniósł  głównie miłość sprawied l iwośc i  i g ł ę boką  jego naukę.  
No wy  dygni ta rz  zmówi ł  potem modl i twę na umyślnie p r zy r zą d zo ­
nym klęczniku,  a nareszcie  p rzystąp i ł  do o ł t a rza ,  gdzie usi adł  na 
t ron ie  bogato  ozdobionym. T u  powita ł  go na nowo infułat  opa t  
konwentu  kanoników regu l a rn yc h  u Bożego Ciała,  ks. S ło twińsk i .  
W  tej chwil i  dat  się s łyszeć  k w a r t e t  g łosów  męzkiel i ,  a ducho­
wieńs two,  p rowadząc  wi ka r yu sz a  apostolskiego pod baidachinem 
udało się p r o ce s j ą  na zame k ,  do katedry.  Odezwały  się dzwony ,  
i Zygmunt  głośniejszy nad inne.  U bramy kościoła  powi ta ł  pas te r za  
biskup Ł ę l o w s k i  i pop ro wad z i ł  go de o ł t a rz a ,  Ks, Gałecki miał
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do du chowieńs twa  d ługa  mowę łacińska,  i pismo papieskie kaza ł  
odczytać najprzód w j ęzyku  łacińskim,  a potem w przek ładz ie  p o l ­
s k i m .  W przemowie  do wie rnych  ks, Gałecki  wspomnia ł ,  ze bez 
wsze lkich z jego  s t rony zab iegów powołany  zos ta ł  p rzez Ojca śvv. 
na ten t r udn y  u rząd,  Ze p rzeko nany  j e s t  o swoich s ł abych  si łach,  
a w tejże chwil i  nie będąc w stanie wyłożyć  przyna jmnie j  inałą 
cześć  na jważn iej szych  nauk , chc ia łby przynajmniej  p rzypomnieć 
k i lka p raw d  g łó wn ych ,  wymienia tedy cnotę posłuszeństwa^ z w ie r z ­
chności  tak duchowne j  j ak  świeckiej ,  bo wsze lka zwie rzc hn oś ć  po­
chodzi  od Boga,  cnotę wza jemne j  miłości  i zgody,  wierność i p r z y ­
wiązanie do domu cesa rsk iego ,  i za leci ł  dz iękować  Bogu za s z cz ę ­
ś l iwe uzdrowien ie  Cesa rzowej .  W e z w a ł  potem do modl i twy za 
Ojca św. ,  k tó ry t e jże  t e raz tak bardzo  potrzebuje ,  a nareszc ie  siebie 
poleci!  modl i twom.  Botem udziela ł  b łogos ławieńs two  apostolskie.  
Odśpiewano hywn św.  Ambrożego ,  a nowy dygni t a rz  kościelny od­
p r a w i ł  ciclią mszę w kapl icy św.  Stani s ł awa .

W i e d e ń , 13. grudnia.  (N o w in y  dwora . —  W ieczó r  u lir. 
Reehberga'.)

Jcg e  c. k. Apostolska Mość udziela ł  p r ze dw czo ra j  audyeucye ,  
i między iuucmi osobami p rzy jmował  węg ier skiego  kanc le rza  na­
dw orn eg o  lir. F or g a cb a ,  i namies tnika tiul. h rabiego Palfty,  który 
tu  p r zyb y ł  p rzed kilku dniami,  a wczora j  odjechał  do Pesztu.  l)uia 
11.  b.  iii. rodzina cesa rska  p rzenios ła  się z SchOnbrunn do Wiednia .  
W c z o r a j  wieczorem Naj j aśniej szy Pan udał  się do Bcichenau,  w oko­
licy k t ó r ego  miało odbyć się na za j u t r z  polowanie dworsk ie .  Arcy-  
ks i ążę  L ud w ik  W i k to r  p rzyby ł  z Sa l zburga .  Fml.  lir. Pa ar  udał  
się do Wenecy i ,  gdzie z na jwyższego  r ozk az u  ma p rzy jmować  na­
s t ępcę  t ronu p rusk iego  i j ego ma łżonkę,  i t ow arz ysz yć  im w drodze 
do Wiednia .  Tu  na ich w yr aź ne  żądanie nie będzie żadnych  festy­
nów,  ponieważ księżna nosi j e sz c z e  żałobę.

Dn. I I .  b. m. odbyt  się w iec zór  u pana ministra sp raw z a ­
g r an i cznych  h r .  Re eh be rg a .  Zna jd owało  się na nim prze sz ło  400 
osób,  miedzy niemi Arcyks iążęta  Albrecht ,  Ra ine r ,  Wi lhelm,  a r c y ­
biskup Et a ut. ch er,  wszyscy  mini s t rowie,  ka n c lc iz  nadwo rny  hrabia 
F o rg a ch ,  biskupi I t amolder  z Wes zp r im ,  Haas  z Sza t hm ar ,  namie ­
stnik  h r .  Palffy, dowodzący  j e n e r a ł  hr .  Coronini ,  wszyscy  posłowie  
i ambasadorowie ,  wielu cz łonk ów  akademi nauk,  książę montene-  
g r y ńs k i  Mirko Pel rovich etc.

Hiszpania.
M a d r y t ,  11.  g rudn ia .  ozpraioy Korlezów.  —  Jen era ł  

Coticha.)
Ja k  donosi  depesza t elegraf iczna,  odczytyw-ał na wcz ora j szem 

posiedzeniu K o r l ez ó w  j e n e r a ł  P r im poufne listy wiceadmi ra ła  f ran ­
cuskiego Ju r i en  de la Gfavie re ,  i udzielał  szczegó łowy ch  wyjaśnień 
co do kandyda tu ry  w Mexyku.  Almonte oświadczył ,  że był  up o w a­
żnionym od Cesarza Napoleona i Arcyksięcin Maxyiniliana wnieść 
kandyda tu rę ,  ze broń f r ancuska zabezpieczy t ron Arcyksieciu Ma- 
xymil ianow i. Listy O’ Donnel la i pana Col lantes zaleca ły  śc is łe  wy­
konanie t r ak ta lu  londyńskiego.  Angielski  r ep re z en ta n t  oświadczył  
toż  samo j nera łowi  P rim,  k tóry p r ze to  uważ a ł  za naj s tosownie jsze 
wsiąść na okręta ,  i sądzi ,  ze  expe.dycya f r ancuska nie osiągnie po­
żądanego celu.

Zapewnia ją ,  że j e n e r a ł  de la Concha podał  się do dymisyi 
z posady posła w P ary żu ,  by mógł  swobodn ie  brać  udział  w dy- 
skusyi  o Mrxyku.

Francja.
B * a r y i ,  10.  grudnia .
Dzienniki  tute jsze przepełnione ciągle wiadomościami  z Grecyi  

i uwagami  nad kandyda tu rą  księcia Alfreda angielskiego,  p rzeciwko  
k tóre j  j a k  równie  p rzec iwko  postępowaniu mini ste ryum angielskiego 
w sp raw ie  g reckiej  żw a w o  powsta ją .  Opinione nalionale■ i France  
zwyk le  w walce  ze  sobą będące , j e dnozgodn ie  p rawie  donoszą 
z Alen,  iz pos tępowanie  Anglii w sp raw ie  g reckiej  go rzk ie  już 
przynos i  owoce .  W  wielu miejscach p r zysz ło  do k rwi  rozlewu,  a 
w Atenach niespokojność  i zaburzenia  by ły  t ak wielkie,  iż admi ­
ra łowie  f rancuski  i angielski  wysadz ić  musieli  na ląd wojsko ma­
ry nark i  dla ochrony posels tw.  . Constilulionel za rzuc a  rządowi  an­
gie lskiemu zlą wiarę  w catein pos tępowaniu.  Snąć jak wielkie 
gn iewy  w y w o ła ł  silny_ u p ł y w  Angli i  na wschodzie .  Monitor  zaś  
w yra źn i e  zap rze cz a ,  ażeby wojska marynark i  f rancuskiej  lub a n ­
gielskiej  dla u tr zymania  spokojności  w Atenach na ląd wysadzane 
były.

Constitutionel  zamieści ł  k r ó t ką  biograf ię Ry sz a rd a  L e n o i r ,  
k tó reg o  imie nadano jednej  z ulic nowego  bu lwaru  paryskiego.  
U rodz i ł  się on w roku 17G5 w Normandyi  i w młodości  swej  był  
kelnerem najprzód  w Rzymie a potem w P aryżu .  Z zebranych  
oszczędnośc i  r o zp oc zą ł  w roku 1 7 9 7  mały handel  towarami  bawe ł -  
nianemi i w k r ó l i c  wpad ł  na myśl  zaprowadzenia  we Francy!  w a r ­
sz ta tó w  mechanicznych,  k tó r e  dotąd były wyłącznym monopolem 
Angli i .  In dus t rya  ta tak w  k ro tce  za kwi t ł a ,  iż Leno i r  za trudn ia ł  
do 20 .0 00  robo tn ików i miesięcznie p r zesz ło  milion f r anków w fa- 
b rykacy i  swej  wypłacał .  W  roku  18 1 4  Leno i r  stanął  na czele swych  
robotników'  w obronie F rancy!  i później  różne  koleje losu p r ze ch o ­
d z ą c ;  majątek  swój  poświęci ł  dla u t r zymania swych  robo tn ików,  
sam zaś  w roku  1839  w biedzie umarł .  T e r a z  Ce sa rz  L u dw ik  
Napoleon pozos tałym synom jego  pensye dożywotn ie  wyznacył .

Dziennik f rankfurcki  Europę , dawniej  Journal dc Francforł  
twie rdz i j  iż j e ne r a ł  F ore y  za żą da ł  1 0 .0 0 0  posi łku,  i to g łównie

w kawalery i ,  flota f r ancuska  na wodach meksykańskich  k rążąc a  po 
niosła wielkie s t r a ty  w ludziach w sku tek żół te j  febry,  k tó ra  g w a ł ­
townie na niej g r asowała .

Cesa r z  udać sie ma do depar tamentu nizszej  S ekw any  ( R o u e n )  
dla przekonan ia  się o istotnym stanie robotników fabrycznych  
w nędzy zos ta j ących  i przyniesienia im ulgi i pociechy.

Monitor  wed ług  t e legramu z dn. 12. g rudnia  donosi  o p r z y ­
j ęciu posła rosyj sk iego barona  Budherga .  Powiedz iał  on w mowie 
swej  do Cesa rza ,  iż ma polecenie być t łumaczem sz cz e ry ch  uczuć 
p rzy jaźn i  monarchy swego dla Cesa rza  F rancuz ów  Nie p rzestan ie  
więc s t a rać  się o rozwój  sympatyi  dwóch  wielkich na rodów,  k t ó ­
rych zgoda polega na p raw dz i wem  ocenieniu wza jemnego interesu .  
Cesa rz  od rzek ł ,  iz cieszy się ze s tosunków,  j a k ie  od sześciu lat 
istnieją miedzy nim i Cesa rzem AIexaudrem.  S tosunki  te tem d ł u ­
żej ,  spodziewać  się tego można,  t r w ać  będą,  iż wynikły z wz a je ­
mnych sympatyi  i z p rawd z iwe go  interesu obu państw.  Nauczy łem 
się inńwił Cesa rz ,  oceniać sz cze ro ść  se rca  Cesa rza  Alexatidra i 
j es t em sz cze rym jego  przyjacie lem.  Znajdziesz ,  panie ambasadorze ,  
se rdeczne  u nas przyjęcie .

Monitor zap rze cza ,  ażeby żo łn ie rze obcej maryn ark i  w Ate­
nach wysadzani  byli na ląd dla obrony właściwych ambasad.

Patrie  pisze,  iz r ząd g recki  odebra ł  wiadomość o koncen-  
t racyi  znacznych sil t ureckich  na g ranicach g r eck ich ,  i że Albań-  
czycy tu reccy napady już  robią  na to rytoryum greck ie .  Minister  
sp raw  zew nę t rzn yc h  Diamantopulos wysta ł  notę do S tambułu,  w k t ó ­
rej  w yraz i ł  zadziwienie ,  iż T n rc y a  w obce poko jowych za ręcz eń  
rządu  g reck iego  tak wielkie siły na g ranicy  zebrała .  Minister  lęka 
się, iż p rzy  gorącośei  umysłów w Grecyi  lada sp rzecz ka  między 
Turk am i  a Grekami poża r  wojny rozpal ić  może,  z u r a c ą j a c  na to 
uwagę wysokiej  Por ty .  Minister  g recki  z rzu ca  z siebie wsze lką  o d ­
powiedzia lność za wypadki  nastąpić mogące.

L a  France  donosi ,  iż o twarc ie  ciała p r awo daw cz ego  nastąpi  
w dniu 12.  s tycznia p rzysz łego  roku .

T u r y n *  9.  g rudn ia ,  (N om inacyu  nowych senatorów w T u ­
rynie.  — iiózue wiadomości.)

U rzę dow a  g aze ta  tu ryńska  zamieści ła listę dziesięciu s e na to ­
r ó w  nowo p rzez  króla mianowanych.  Znajduje się między nimi d e ­
pu towany  Melegazi .  W i ad o m o ,  że p. Melegazi  dał  niegdyś list r e ­
komendacyjny  do Mazziniego panu G a l l enga ,  k tó r y  p r zyby ł  do T u ­
rynu  w zamia rze  zamordowania  króla W ik to r a  Emanuela.

Z 49 deputowanych sycyl i jskich tylko 23 p rzybyło do Turyn u .  
Z 19 se na to rów z lej wyspy znledwo 3 zajęło miejsce xv senacie.

Dziennik medyolański  Lombardya  pisze o nowym mini st r ze  
sp raw  zew nę t rzn yc h  w Turyn ie  co nas tępu je:  „Hrabja  Pasolini p o ­
chodzi z dawnej  rodziny pa t r i eyuszyw z Rawenny ; w roku 1849 
powołany zosta ł  p rze z  Piusa IX ilo p ie rwszego  ministeryum św ie ­
ckiego w ówczas  zo rgan iz ow ane go  ; po zaprowadzen iu r epubliki  inaz-  
zi i i is towskiej ,  wróci ł  do życia p rywatnego ,  z k tórego nie wys tąp i ł  
aż w roku  1859 W czasie tym wiele po dr óżo w ał  i zapozna ł  się 
z najznakomitszemi  mężami s tanu f rancuzkiemi i ang ie l sk iemi ; nie 
należy on do żadnego s t ronn ic twa  i właśnie dla lego są d zą ,  iz 
izba deputowanych obetnie widzieć go będz ie . “

I) z iennik Ita lia  donosi ,  że dotąd wpłynęło 55 0 . 0 0 0  f rank ów  
u a wystawienie  pomnika hrabiemu Cavour.  Ko misy a oświadczy ła  
się za wystawieniem sta tuy z b ronzu  na placu Caslinu.

Do dziennika ta France  piszą z Turynu ,  iz w Umbryi  i M a r ­
chii  ai ikouiti ińskicj podpisują pctycyę do par lamentu o zmniej szenie  
podatków.  W e dł ug  s low petycyi nigdy j e szcze  nie doznano t ak  
wielkiego ucisku podatku j ak  t e raz.

Hania.
K o ) t e n l i A g a , I I .  grudnia.  ( Sym puiya  Szw ecyi.  —  S ł a ­

bość Króla.  —  W iadomości pobieżne.)
Duński  dziennik Faedreluudel  z dnia lego donosi  Sz w ed z k i  

mini ster  Mandersl roni  kaza ł  z powodu depeszy Russel la z 24go  
wrześn ia  w sp rawie  s z 1 e z wi k - b o I s z Iy oski ej oświadczyć p rzez  posła 
szwedzk iego  w L ondyn ie ,  że  wdzięcznym je s t  Russe l lowi ,  iż nie-  
komunikowal  r zeczone j  depeszy Szwecy i ,  gdyż  ma być p r z e z n a c z o ­
ną tylko dla n ieprzyjac iół  Danii lub uieohezuanycl i  ze s tosunkami ,  
a S zw ee ya  i Norwe g ia  n ir należy do żadnej  z łych kategoryi .

Król  duński F ry d e ry k  VII. za cho ro w ał  niebezpiecznie —  j a k  
donoszą na Berl in pod dniem I J .  b. m. —  i sądzą powszechn ie ,  
że niema juz  nadziei wyzdrowienia  j ego.  W  takim razie  byłby n a ­
st ępcą jego książę F e r d y n a n d ,  wuj k r ó l a ,  701 etni s t a r z e c ,  ostatni  
męski  potomek panującego domu. Po nim przypad łaby  korona  ks ię ­
ciu Krys lyanowi ,  p rzysz łemu teściowi  księcia Walii .

Dziennik paryski  L a  France  o t r zym ał  wiadomość z Kop en­
h a g i ,  jakoby s ios t ra  ks iężniczki  Aleks and ry ,  na rzeczone j  księcia 
W a l i i ,  miała zos tać za ręczoną  z Wielkim księciem następcą t ronu 
r o sy j s k i e go ,  i że wiadomość ta miału sp rawić  wielkie w raż en ie  
w Londynie .

Królestwo Polskie.-
W a r s z a w a ,  10.  grudn ia .  ( Zatw ierdzenie  biskupa M a­

je rcza ka  w  dawnej godności.  —  Proces spiskowych.  — U ła sk a ­
w ienie.)

D ziennik P ow sz.  ogłasza  nas tępujący ukaż  cesa r sk i :  My Ale-  
xaiuler  I ł .  itd.  ild. Admini s t r a torowi dyccezyi  Kie le ck o-K rak ow -
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skiej wika ryu sz nwi  apostolskiemu księdzu Maciejowi M a jerc za k , 
' izieksnowi kolegiaty Kieleckiej ,  wynies ionemu przez J.-go Swiato* 

Papieża na Itisknpa in par t ibus,  dozwalamy i w tej nowej  
fodnośei ,  ze wszelkiemi  <lo t akowej  p rzywiazanemi  p rawami ,  z a ­
s ą d z a ć  ta częścią  r zeczone j  dyeeezyi ,  jaka się znajduje w g ran i -  
°*eh Naszego  Kró les twa  Polskiego.

Wykona n ie  niniejszego ukazu polecamy Je go  ces.  Wysokośc i  
Namiestnikowi Naszemu w Królestwie .

I»an w Moskwie,  dnia 13.  ( 2 5 . )  l is topada 180 2  r.
( P o d p . )  Alewonder.

Prz ez  Cesa rza  i Króla minis ter  se k re ta r z  stanu 
. / .  Tym ow ski.

Ten  sam dziennik donos i :  W  dniu 20- l is topada (1 1 .  g r udn ia )  
r - 1*. o godzinie  Kltej  r ano w pałacu Paca rozpoczną  się publ iczne 
Posiedzenia sądu wojennego polowego w sprawie  poniżej  wymienio-  
"yeli osób,  obwinionych wed ług  wyprowadzonego  ś l edz twa ,  o nale­
żenie do t a jnego s towarzyszen ia ,  mającego na celu fo rmowanie woj­
aka rewolucyjnego  , z zamiarem wzniecenia ogólnego powstania 

Królestwie  Polskiem.  Do tego oznajmienia za łącza  Dziennik  
1*010.z. imienną listę osób oddanych po1' sąd wojeuno-polowy.

Jego  ces.  Wyso ko ść  Wielki  Książę Namiestnik,  u sku tek p r o ­
chy Walen tego  Z aw adzkiego ,  z miasta Pyzdry  guberni i  w a r s z a w ­
skiej poebodzącego ,  k tó r y  w roku 1843 wyszedł  za g ran icę  i obe ­
cnie w S tanach  z jednoczonych północnej Ameryki  p r z e b y w a , —  do- 
ż woli o mu racz y ł  wra z  z IGIetuim synem powróc ić  do Kró les twa 
dolskiego.

Rosja.
P c l e r s ł t l l f g j i  1 2 .  grudnia.  (T e leg ra m  w  spraw ie  greckiej. 

Z m iana  urzędników w l i  osy i południowej.)
Depesza te legraf iczna z dnia l ' ‘g°  don os i :  Dzis iejszy Journa l  

'łe. (Sl. Petersburg  p isze:  „Możemy z naj lepszego ź ród ła  po tw ie r ­
dzić,  że  g łówne  mocars twa zgadza ją  si? en do ul rzyniania p r o to ­
kołu z r. 1830 wzg lędem G re c j i .  Nieporozumiały  s ię one j e sz c ze  

dnego kandyda ta ,  i gabinet  pete r sbursk i  n iep roponował
żadnego.

Z  pod d. 3. grudnia donoszą do Donuu Ztg.  W e ­
d ł u g  doniesień nieza wodnycli  , posada j e ne r a ł  - gub ern a t o ra  No wej -  
l losyi i Besa r ab i i ,  opróżniona p rzez uwolnienie h rab iego Aleksau-  
dra S l rog ono w a  zoslał a nadana j ene ra łowi  poruczn ikowi Kotzebue,  
b y ł e m u  s z e f o w i  sztabu jen e r a  In ego w Wa rszawi e .  T en ż e  obejmie 
nadto dowódz two  nad 5 korpusem armii w R o s j i  południowej ,  po­
nieważ dowodzeń dotychczasowy j e n e r a ł - a d ju ta n t . baron Wr ange l t ,  
żoslał  powołany  do P e te r sburg a  i mianowany członkiem rady wo ­
jennej  i inspektorem wojsk.

Turcy a.
K o n s t a n t y e t o  p o i , G. grudnia,  (R óżne  wiadomości.)
Rzad turecki  mianował  ko mis ję  speeyalną , k tóra ina zająć 

się s iudyo wanieni rozmaitych us taw pańs tw zagraniczny d i  o upa ­
dłościach,  celem zorganizowania  norm w Turcy i  is tniejących.

Rozdanie  medali  między wojsko,  k tó re b ra ło  udział  w w y p r a ­
wie inoutenegryńskie j ,  nastąpi  wkrótce .

Zac iągn ięto  nową pożyczkę  w- kwocie (i mil ionów funtów szl.  
D em o n s t ra c j e  na r ze cz  księcia Allreda zos tały p rze z  r ząd zabroniono.

Emir  Rasza zos ta ł  mianowany minis trem mennicy.  Poseł  r o ­
syjski książę Ł ab a n ó w  udał  się za kilko miesięcznem ur lopem do 
Vl loch i F rancy i.

roni  lin.
( Nies/.e / .esf ij  wy p adek  ) D nia  29 . z m. w  nocy zna lez iono  w II u l> i n i e 

w o b w o d z ie  t la i . i s law o w s!  im na lonolneli  m ły ń sk ich  z a m a rz n ię te g o  c z ło w ie k a ;  
p o k aza ło  się ,  ż<> byl to m ły n a rz  t a m te jsz y  im ien iem  Fed io  D em iań i *ok

( K r w a w a  l ó j k a . )  W  J a s i o n o w i e  w  o b w o d z ie  z to czo w sk  ni pokłócil i  
s ię  p r z y  o b ie d z ie  dw aj  b r a c i a ,  sy n o w ie  w to śc ian a  t a m te jsze g o  R o m a n a  P .  i j e ­
den  d ru g ie g o  ug o d z i ł  nożem  s to łow ym  t i k  n i e b e z p ie c z n ie  w  le w y  bok, że  l e ­
k a r z  l a m le jszy  w ą tp i  o w y z d ro w ie n iu  z ra n io n e g o .

( D z iw a c tw a  t e m p e r a t u r y  ) ° d  po łow y p a ż J z i e r n ik a  p a n u ją  w E u r ó -
p e n a j d z i w a c i n i e  «ze s to s u n k i  t e m p e r a tu ry .  W  p o łu d n io w e j ,  p o łu d n io w o -z a -  
d o d n i e j  i z a c h o d n ie j  c z ę ś c i ,  pomimo spóźn ione j  po ry  r o k u ,  o k a z u ją  s ie  i e s z -  
e z e  n ie z w y k le  s to p n ie  c iep ła  ; w e  w schodn ie j  p r z e c iw n ie  i p ó łn o e s o -z a v h o d n ie j  
E u ro p ie ,  w y s tą p i ły  już o s t r e  m rozy .  "  dn iu  18. p a ź d z ie r n ik a  z r a n a  w M o ­
s k w ie  by ło  7 s topn i  m ro z u ,  w D re ź n ie  9  c iep ła  a w L  vu rn o  1> c i e p ł a ;  lak  
" i c e  m ędzy M oskw ą i Eiv..rneii> było r ó ż n ic y  22 s lo p n i .  P i e r w s z a  połow a 
l i s to p a d a  była w Dl s a n i e  o i  s topn ie  c ie p le js z a  I.iż w s i a n i e  norm alnym , w  n ie ­
k tó ry ch  dn iach  p r .y p .u l lo  n a w e t  8 s lopn i  w ię c e j  nad ś r e d n i ą  n o rm a ln ą .  IV dniu 
1. l i s to p a d a  było w I ty d ze  4 s topn i  c ie p ła ,  w D ro ż n ie  8 .  w l l t y m ie  15 2go l i ­
s to p a d a .  W P e t e r s b u r g u  i l ly d z e  I sti pień z im na, w D re ź n ie  l(t w N ice i  13 
c i e p ł a ,  za  to 5. l is to p ad a  w R y d z e  12 c ie p ła  a w P e t e r s b u r g u  3 zima.

( Ś r o d e k  p r . c c i w  g n ic iu  ow oców  ) P a r y s k i e  c e s a r s k i e  c e n t r a ln e  t o w a ­
r z y s tw o  o g r o d n ic tw a ,  na jed n em  z os ta tn ich  p o s ie d z e ń ,  za jm o w ało  s ię  py tan iem , 
jak im  sposobem  n o żna  za p o b ie d z  i p r z e s z k o d z ić  g n ic iu  ow> nów z a c h o w y w an y ch  
iii z im ę .  D z ie n n ik  teg o  to w a r z y s tw a  n a s tę p u ją c e  w tym w z g lę d z ie  pud je  
s p r a w o z d a n i e :  „ P .  G osoclin  p rzypom nia ł ,  że  j i s . c z e  w rol .u  ze s z ły m  na posie -  
d i e n i u  t o w a r z y s t w a ,  p L cc l icenay ,  o k azy w a ł  j a b ł k a  n ad g n i te ,  i  których  w y ­

j ą w s z y  część z e p s u tą ,  z a p e łn i a ł  pozostały w skutku tego o tw ó r  b a w e ł n ą ;  co 
w s t r z y m y w a ło  d a ls z e  g n ic ie .  P .  G o s se l in  d o ś w ia d c z a ł  tego  sp o s o b u  i u d a w a ło  
mu s ie  z a c h o w a ć  o w oce  j u ż  z a c z y n a ją c e  s ię  p su ć ,  aż  do z u p e łn e g o  ich d o j r z e ­
n ia .  S ą d z i  za tem ,  że  sp o s ó b  ten  z k o r z y ś c i ą  m oże być u ż y ty ,  dla p o w s t r z y ­
m ania ,  a co na jm nie j  d la  z w o ln ien ia  p o s tę p u  gn ic ia .  P . C ot tu  u ż y w a ł  t a k ż e  
sp o so b u  p. L ac b e a n a y ,  le c a  j e s z c z e  po m y śln ie jsze  o t rzy m y w ał  r e z u l t a t* ,  p o w le ­
k a ją c  z w ie r z c h u  o tw ó r  z a tk a n y  b a w e łn ą ,  w o s k ie m  u ży w a n y m  p rz y  o c z k o w a n ia  
d r z e w .  P .  Malot z pom yślnym  s k u tk ie m  z a m ia s t  b a w e łn y  u ż y w a ł  z iem i,  k tó r a  
t k ż e  w s t r z y m y w a ł a  g n ic ie  g r n s z e k .  P .  B u c h e le t  za ś  o św ia d czy ł ,  że  g ip s  p e ­
w n ie j  n iż  b a w e łn a  i z iem ia  z a b e z p ie c z a  o w o c e  od d a l s z e g o  psu  ia  się .

Ostatnie wiadomości.
Bi W  ó w  . 15.  grudn ia .  Na p rzed wczora j szem posiedzeniu izby 

panów za ła twiony zos ta ł  najprzód wniosek hrabi  iSalom  względem 
uwolnienia nowych budowli  od podatku.  I zba t ichwalła p rzed ło żyć  
tę spcaw'ę c. k. niinisleryuni f inansów i prosić o uregulowanie  jej  
w d rodze  konstytucyjnej .  Potem przysz ła  pod obradę ustawa finan­
sowa na r.  1863,  > po dłuższe j  debacie uchwal i ła  izba tę us tawę j ak  
rów nież prel iminarz budże tu  na r . l S 6 3  podług uchwał,  zapadłychw izbie 
deputowanych.  Tym sposobem za ła tw i ła  już  r ada pańs twa  wszy ­
stkie sp raw y  swoje z bieżącej  sesyi  i tylko idzie jeszcze  o os ta ­
t eczne za twie rdzen ie  ust awy bankowej ,  względem której  p o r o z u ­
miały się już  k om is je  obiidwu izb.  Z tej p rzyczyny  zb iorą  się 
zapewne  j e szcze  r az  cbie izby,  a za ki lka dni —  jak  s łychać 1S. 
b. m. —  nastąjii zamknięcie sesyi  r ady  państwa.

Dzienniki  pruskie  u t r zymują  zgodnie,  że po naj świeższych  
zmianach w mini steryum zatlne dawne iniuisteryum nie może mie­
rzyć  się z t e raźuię jszem eo do ścisłej  j edności  zasad.  P r z e d s t a ­
wiają,  ze hr .  Eu len bu rg  je.st osobis tym przyjacie lem pana Bi smarck,  
i żo tenże ,  ponieważ obecnie nie chodzi  o kwes t ye  r eformy w e ­
wnęt rzne j ,  lecz o jakiś  czyn wielki,  k tó rego  cel i k i e runek  nie da 
się j e szc ze  oznaczyć,  znajdzie  wr nowym mini st r ze sp raw w ew nę ­
t r zny ch  niezawodnie poparcie ,  k tó rego  mu b rak ow ał o  dotąd Prócz  
t ego przynoszą  dzienniki  pruskie najwyższe  ro zporządzen ie  k r ó ­
l ewskie do mini s te rs twa s tanu,  ażeby  na adresy,  nie doręczone K r ó ­
lowi bezpośrednio p r zez  deputaeye,  odpowiedziało imieniem Króla,  
wyraża jąc  w tej odpowiedzi  uznanie wierności  dla panującego domu,  
a o raz  p rzekonanie o koniecznej  poł rzeb ie  u t r zymania  kons ty tucy j ­
nej władzy  królewskiej .

Donosimy w dzisiejszym dzienniku pod r u b ry ką  F rancy  i o 
świe tnem i zyczl iwcm przyjęciu barona Budberga ,  nowoin iauowene-  
go posła  rosyj skiego w Pa ryżu .  Pod ług  dzis ie jszego t e legramu 
z B i O I l d y m i  wyra ża  się T im es  z 13. b. m. ba rd zo  życzl iwie 
o tein przyjęciu tak dla F r a r c y i  j a k  i dla Rosyi .  S tosu nek  obudwu 
tych k rajów —  powiada — jes t  nie równie ś i luiejszy niż k iedyko l­
wiek,  i to r ze cz  s ł u s zn a ,  gdyż  obadwa mia rkują  swoje  żądze  z d o­
byczy , a Rosya,  dzięki  reformom Cesarza ,  p rze i s t acza  się z m a r ­
twej maszyny w państwo.

W e dłu g  doniesień dziennika rskich  z P a ry ża  polieya podczas 
festynu bnuIevardowego za rządz i ło  nadzwycza jne  środk i  os t rożności ,  
aby zapobiedz jakiemu możl iwemu zamachowi .  Wiele osób zamie j­
scowych,  k tó r e  pol ic j i  wydawały  się podej rzanemi  lub nie mogły 
wykazać  sie,  że posiadają dosta t eczne ś rodki  u t r zymania ,  musiały 
P a ry ż  opuścić.

Z M i ń s k a  przy tacza  Gazeta w iedeńska  ko respondencyę do 
N eue Preuss.  Ztg..  podług  k tó rej  miała t a k że  sz lachta  guberni i  
mińskiej  za p rzyk ładem sz lachty  podolskiej  uchwal i ć ad res  do C e ­
sa rza ,  z Zadaniem, ażeby cała gubernia mińska zos ta ł a  odłączona  
od Rosyi ,  a p rzydz ielona do Króles twa Po l skiego .  Marszałek  tej 
sz lachty jednak,  asesor  Leppo,  wzbran ia ł  się podać ten ad res ,  i 
z tego powodu  wszczę ła  się taka w rz aw a ,  że gu b ern a t o r  szambe lan  
h rab ia  Kel l er  zawies i ł  posiedzenie i kaza ł  zamknąć salę z g r o m a ­
dzenia.  Z ląd z w r ó c i ł o  się ca łe oburzenie sz lachty  p r ze c iw  m a r ­
sza łkowi ,  i j ak dodaje sponuiiona korespondencyą ,  znieważano go 
wielką dem o n s t r ac ją ,  połączoną z wybiciem okien i kocia muzyką.

W  sejmie szw edzkim  toczą się od Ggo b. tu. bardzo  ważno 
r oz pr aw y nad p r o j e k t a m i  względem zmiany us tawy  konstytucy jne j ,  
ale dotąd nie ut r zymał  się j e szc ze  żaden z p rzed łożonych  wn io ­
sków.  Konstytncya bowiem przepisuje ,  że  do przyjęcia  lakich  p r o -  
pozycyj  ni,, tylko pot rzebne  j e s t  p r zyzwolen ie  r ządu,  ale o raz  z g o ­
dność uchwał  wszystkich  cz te re ch  s tanów.  O ten szkopu ł  t edy  r o z ­
biły się dwa najgłówniej sze  p ro jekta ,  mianowicie wzg lędem z w o ły ­
wania se jmu  co roku,  i wzg lędem przyzwalan ia  sejmu ua t r ak ta ty  
z obcemi m o c a r s t w a m i ,  a g łów ny  opór  znalazły obadw7a w izbie 
sz lachty.

& K o p e n h a g i  donosi  te l eg ram z 12. b. ni., Ze s tany  h o l ­
sz tyńsk ie  bedą zapewne zwołane  20.  s ty c z n i a ; j ednak  s iedziba r zą du  
nie będzie j e sz c ze  przeniesiona do Piónn,  lecz pozos tanie ty m c z a ­
sowo j e szc ze  w Kopenhadze ,  dopokąd mini steryum Hol l -Lehmanna  
nie ukończy wszys tkich po t rzebnych  projektów7. T en  sam te l eg r am 
donosi ,  że wielka zamieć śnieżna p r z e rw a ł a  zupełnie komunikacyę  
z połudn iową częścią k ró les twa .

Wiadomości  t elegraf iczne z A t e n  s i ęgają  do 6. b. m. Do ­
niesienia z p ro wi nc j i  są dość pomyślne , wszędz ie  panuje spokój  i  
wybory  do zgromadzen ia  na rodow ego  odbywają  się r egu la rn ie  ; 
tylko w Pa t ras  i w Korync ie  zd a r za j ą  się ciągle ma łe  zaburzen ia .  
Artemis Michos , naczelnik powstania w Ńaupl i i ,  p r zyby ł  z  Wł oc h  
do A ten ,  i p rzy jmowano go ba rd zo  świetnie .  T ak ż e  b y ł y  minis ter  
Cl iadzikos powróc i ł  do Atcu. Nic j e dna k  uiedonosi ostatni telegram,
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j a k  w tej chwil i  s t o i ' s p r a w a  wyboru K r ó l a ;  zdaje  się jednali być 
rz ec zą  n iewątpl iwą ,  Z e większość g łosów o t r zym ał  książę Al ­
fred,  k tó r y  pod ług najnowszych wiadomości  odjechał  z Malty l i g o  
b. m. do Neapolu.  W sprawie greckiej  nowy nadto j e sz c ze  t e l egram 
z P e te r sburg a  z 13. t>. m. . faun ia /  e/e St. Pctersbourg  z dnia 
l ego  odpowiada jąc na a r tyku ł  paryskiej  France  z S. b. in, p isze:  
„ P o w ta r z am y ,  ze 15 osy a najpierwsza oświadczyła się za u t r zym a­
niem I ra k fa iów i p ro tok o łó w z r. 1830.  Nie stawiano żadnego 
kandyda ta  rosyjskiego,  a gdy opinia publ iczna wymieni ła pewne na­
zwiska ,  oświadczy ła  Rosya s t anowczo,  Ze nie proponou-ała nikogo.  
Rosya zajmuje się o ryentem dla swoich widoków i sympatyi ,  i p r a ­
gnie tam spokoju,  opa r t ego  na pojednaniu in te resów i namiętności ;  
w tej chwil i  zaś  zaleca j ako ś rod ek  równowagi  zgodność  wpływ ów  
europe jsk ich “

N a jśw ie ż sz a ,  p o c z t a .
l i c r i ż a ,  13. grudnia.  K reu z -Z /g .  z największą pewnośc ią  

z ap rze cz a  rozs ze rza ny m pogłoskom,  Ze pomiędzy Itzenpli tzein,  Sel -  
chowcm i Kulenburgiein nastąpi  zamiana depar tamentów mini steryal -  
nych.  Jako  pogłoskę donosi ,  żc r ząd  ma zapro wad z ić  debiut  p o cz ­
t o w y  od gazet .  K reu z-Z lg .  sądzi ,  ze to odnosi sic tylko do dzien­
ników zagran icznych ,  r ząd bowiem ma p rawo tych nie wpuszczać  
do kraju.  Mniema,  Ze chodzi  In o kilka znaczniej szych dzienników 
południowych Niemiec,  i zagran icznych.

K a s s e l . ł 3 .  grudnia.  Na dzi sie jszem posiedzeniu s tanowem 
uchwalono  jednog łośn ie  wniosek wydzia łu rolniczego względem 
przystąpienia  do t r ak ta tu  handlowego.

O a r i K S Z t a d ,  13. grudnia,  izba deputowanych jednog łośn ie  
odję ła  r zą dow i  do tychczasowo pełnomocn ictwo do zawieran ia  t r a k ­
t a tów hand lowych i celnych.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  13. g r u d n i a .

Holel G e o r g e :  P P .  l i r .  R o z w a d o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  z  K o ch an o w s k i .  —  
O s t ro g ro d z c y  W ło d / . im i rz  i B a z y l i ,  z Hosyi.  — K ę p l icz  M a rce li ,  z A r la s o w a .

H o te l  a n g ie l s k i :  T o r o s i e w i e z  M icha ł ,  z P e ł tw i .  — S ło tw iń s k i  L u d w ik ,  
% C z o łh a n .  - G o s tk o w sk i  W ol. ,  z S o k o l ik .

H o te l  k r a k o w s k i  : N a h o je w s k i  A n ton i ,  z  C z e rn ic y .

D nia  14. g r u d n ia .
Hote l  G e o rg e  : P P .  O r ło w s k i  H ipo l i t  i K on o p ack i  M ie c z y s ła w ,  z Cza-  

h a ró w k i .
H ote l  a n g ie ls k i  : B o h d a n o w ic z  A n a k le t ,  z  T u s to b a b .
Z a ja z d  Kolina : T e r l e c k i  J a n ,  z  S m o ln ik .

Wyjechali xe Lwowa.
D nia  13.  g r u d n i a .

P P .  M n is z e k  B o le s ła w ,  do P r z e m y ś la .  -  S z a w lo w s k i  L u d w ik ,  do P r z e ­
w ło k .  — M onigo ll i  H ipo l i t ,  r a d c a  p a ń s tw a ,  do O d essy .  — K ra sn c k l  A lex an d e r ,  
do W ic y n a .  — S i a r e k  Józef,  <!o W isz e n k i .  —  B a s c h m a k o w  A lex an d e r ,  e. r .  
s z a m b d a n ,  do P e t e r s b u r g a .

Knrs g ie łd y  wiedeóskKj
D nia 12 g r u d n ia .

I .  I t i i i j *  j i t s H i e i z s i j  . 
A. P a ń s t w a .  pic e .

W a u s t r .  "  .' I- po 5 % . CG 10 
Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ipca  po 6 %  8 2 . —
7, p o ż y c z k i  n a r e d .  » p roc .  

od k w ie t .  d o p a ź d .  po b 0/  81 00 
Z r .  1851 , s i r .  I!. po 5%  - 
M eta l ik i  po . . . .  7 2 . i,0
M e ta l ik i  z  p r o c .  od m aja do 

l i s to p a d a  po 5 %  . . . .  
dl to. „ 4|V»/e 
d t to .  „ 4 *  •
d l to .  o 3
d t to .  „ 2 \l"/„
d l to .  a 1 % ......................

<lo wyło  a . /. i . 183S>
■ ■ s  1P6*

„  18GO 
P r z e z n a c z o n e  do Insi wisn.

z r .  1800  po ICO zł  . . 
Be ii ty  Como p r  42 I

W y lo e .  ohl. i t a v n .  j  
d ługu  pnńst .  . i

72 40 
62 80 
55 25 
41 11 
K5 5.0 
14 25 

143 50 
' 02 -  
8 9 .25

92  20 
i r .  «us .  18 —
po 5 %  6 ?  50

I -
O 4 %  1 4 . -

31 4 7 . -

I T / e z .  do los.  ..'M. 
daw .dJngv. p a r s t .<  
z p ro c .  w k r a ju

n  - -

40.

i t f
£  °
O  CS-

d t to .  z  p n j ę f u l  \
za  g r a n i c ą  . ^

II. K r a j ó w  k 
N iż s z e j  A u s t ry i  
44 yż. A ne t .  i Sa l i  
C zech  . . . . .  
M oraw ii . . 
S z l ą s k a  . .
S t y r y i  . .
T y r o l u  . . . .  
K a r , ,  K r a i n y . 
W ę g i e r  . .

1 %  ", 34 50
6 %  6 7 .5 0

k%  54. -
liro III, y ! (p

. 87 -  
8 4 . -  
86.-- 
8 7.75 
87 — 
SO­
FO.- 
16 — 
74  25

H  yh.

t o w a r .
( 6 20

82 20

8 2  -

72  40

, 72 50 
6 3 . -
55 75 
4 2  25 
36  EO 
14 50

144 -  
S2f. l l  
8 9 .35

62  4 6  
18 25
68  5<
( 1 6 0
5 6 -  
4 8 . -

5 1 . -
46.
4 1 . —
35 .50  
68  66
61 .50
56 -

8 8 .—  

64 5,6
66.E 6 
88.-  
88. -  
8 7 .— 
9 0 .—
6 7 . —  
75

^  -  l l i a l l l l t u  Ti-jii.
.£ n o J Krcacyi 
' r~c  jG a lic y i

i S ław o n i i

c  a  S IS ie d m io g r .  i B u k ó w  
L o m . w e n .  p oż .  z r .  1856

Dług  T y ro lu  [ n 4/ ; .

p i n .
72 .25  
73  -  
72  25 
70, (.0 
93  — 
6 7 .6 0  
5 4  —

3V2°/„47—  
3%  4 0 . -
*’/ ,% as. 
8% 37--

t o w  a r  
3c— 

74
72 75 
71 60 
94  -  
0 8 .50  
5 5 .  -  
48. 
41 .  
33. 
2 8 .— 
26.—

6 5 3
1 8 3 6 . -

D lu g  8 a l c L j r g a (

P ł u g  K ra iny
t 3/ i % 2 4 .

15. S t a n  ołllśjg. d o m e s i y  k a l i n
po 3 %  za 100 zł. . 1 6 .— 17 —

„  2 % %  za 100 zł. . 1 4 .— 15 .—
« 3’A% tOD zł. . . 12.— 1 3 . -
* 2 %  za  100 *ł.  . . . 1 1 . -  12.—
„ 1%% za  ltfO I ł .  . . 1 0 .-  11.—

JB. e<*
1‘ai ikc  n a r .  . . . . . .  8 0 6  — Si-8
n e t .  k r e d .  dla  h a n d lu  j>«
200 zł. w. a ......................  222.40 222 60

SMiż.-auatr.  Iow .  efiltomt.
po 500 z ł ........................... 650

1‘ńłn.kol. po 1000zł. m. k.1824.
T o w .  k o le i  ż e l  pańs tw  a po 

2 0 0  z l .  ut. k .  czyi:  500 f r .  2 3 9  60  240  -  
i fo l .C e s .  E lż b ie ty  po 200 z ł .  162 — 152 50  
P o łu d . -p ó łn . - p i e m .  kole i  

k e m .  po 2 00  z ł .  m. k .  . 127 50 128 — 
Kolei Ciey po 200 z ł .  m. k. 

po 140 zł. (70°^  )  w p ła ty  1 4 7 . -  
Po łtu l .  ko le i  p a ń s L . lo i r .b . -  

w e n .  i c e n t r a l .  -  w ło s k i e j  
bole i  że l .  po 200 z ł .  w. a. 
czy l i  6 0 0  f r .  z w p ła t a  
180 z ł .  (9 6 ® ,)  . . . ‘. 280  -  2 6 1 , r-

Kol. K a r .  L u d .  po SOtłzł .
n on. konw.  ..................  222 50 223 —

Kol. P reszb .T yrn . I. emis.
po 200 zł. nu k..................  40 .— 43.—

dtto .H .e in is .po200zł.in .b  92.— 98.—
B c le j  B u s t e h r a d z k a  po

500 i l  ni. k ......................... 6 6 5 .— f  8 0 . -

D nia  14. g r u d n ia .
PP .  P o d la sk i  Ju l ian ,  do B ro n icy .  —  G a ra p ic h  E l ia s z ,  do Z a g ó rz a .  —- 

O s t ro g ro d z c c y  HM odzimirz i Buzy li, do R osy i .  — H r .  T a r n a w s k i  Jan ,  do P o l ­
sk i .  —  W a l ie  F ry d e ry k ,  e. k. p o ru c z n ik ,  do S t ry ja

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 12 . grudnia 1 8 6 2 .

P o ra

B aro ir ie l r  
w m ierrc  

parys.  sp ro ­
wadzony ito 
i>!’ tteau-n.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
B e a n m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tnego

K i e r u n e k  i 

w ia t r u

s i ła S t a n

a tm o sfe ry

7 .  g a d .  z ran i . 325 96 —  5.2 93 .5 zach o d n i s ł śn ić g
2. g o d .  po pot . 326  f 6 -  6 .3 83.2 północny n »
lo .god .  w ie c z . 3 27 .18 — 6 .8 S i . 7 u r p o ch m u rn o

W y s o k o ś ć  śn ie g u  6 6  '

K  A  'S’ W *  a

D zi  fi na scenie polskiej  na dochód pana H uberta : „ K a t a r z y n a  
J a g i e l l o n k a  w  w ię z i e n iu , 11 dramat  h i s to ryczny  w 5 
ak tach.

Siar8 lwowski .

Dnia 13. g r u d n ia .

D u k a t  h o le n d e r s k i  .
Duka.t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
B u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i  .
T a l a r  p r u s k i ....................................
P o l s k i  k n r a n t  i p i ę c io z ło tó w k a  . 
G a l i c y j . l i s t y  z a s t a w n e  w. a.  z a  100 z ł .  4 

„  „  „  m. k .  z a  100  z ł .  f
G a l ic y j s k ie  o b l ig a c y e  in d e n m iz a c y jn e  > 
5%  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . I
A k c y e g a l .  k o l . ż e l a z .  K a r o l a  L u d w ik a  '

w a l .  a u s t r .

bez
k uponów

g o tó w k ą  | t o w a r e m
z ł . c.  ! z ł . c.

5 62 5 69
5 65 5 71
9 63 9 77
1 87 1 89
1 76 1 78

78 __ 78 75
82 — 82 75
71 78 72 53
81 4  9 8 2 ‘ 15

221 88 223 50

Yelogr&fow&sy kara wiedeński papierów i weksli
D nia  13 g r u d n ia .

Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  po 5 %  za  109 z ł r .  8 1 .8 5 .  M e ta l ik i  po 5 %  za  100 z ł .  
7 2 .3 5 ,  po k l/ z % z a  100 z ł .  — . — ; po 4 %  *a 100 z ł .  — . — . O b l i g a c y e  i n -  
i l e m c i i a c y j n e  N i ż s z e j  A u s try i  po o"/ za  100  z ł .  — . — ; W e g i e r  — .— . 
G alicyi  —.—  : B u k o w in y  — . —  ; A k cy e  P a n k u  n a ro d o w e g o  s z t u k a  6 0 1 .  - ;
I n s ty ta tu  k r e d y to w e g o  dla  h a n d lu  i p r z e m y s łu  222 4 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m to w e g o  — .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l ie ,  i n s ty t .  k r e d .  po :i°/0 z a  100 z ł .  — , — .
M e x l o w y .  Ka 109 z ł .  po łu d n io w o  n ie m ie c k ie j  w a lu ty  — __   —

L ip s k  z a  100 ta la ró w  — . — . L o n d y n  z i  f i l  fu n tó w  s z t e r l .  118 £ 0  M edyolan  
za 100 i ł .  w a lu ty  a n s i ry a c k .  — . — . P a r y ż  za  10O fr.  — . — .

Łi u  r»3 D u k a ty  c e s .  n ie t inu  i e  5 6 9 ‘/ a . d u k a ty  ijś*. p e łn e j  wag
— . — . ki r o n y  . półborony — - S r e b r o  117 50

Kolej A u n « v .- Cic;,!.. po 
z ł .  m. k. ,  . .

Kol. l i e r n .  B»««. po 200  zl  
•dtto . i  p ie r w s z e ń s tw e m  

po 2(M zł .  m. k. . . .
Kol. G r a c . - Koił, i T o w .

g ó rn .  p.i 2(M1 z t .  w', a, .
A u s t r .  to w a r z .  ż e g l  p a r .  

po 500  z ł .  m. k. . . . .
L lcy .lo  w  T i y e ś c i e  po

600  z ł .  m. b ..........................
Mostu lań c .  w P e s z c ie  po
60 0  z ł .  rn. k ...................

T o w .  m ły n a  p a r .  w W ie d ,  
po 6 0 0  z ł .  m. k. . . .  3 8 5  — 

l'ov. sz  a u s t r .  T o w .  gaz., 
pr  2 o «  z l .  in. k.  . . 2 4 5 . -

B i :, i y  M -n e -
l Glet po 5 vc 104 25 
• 10 „ 5% 100 -

p rz e z n a c z ,  do 
los. po 5 /^  89  25  

na  12 m. f>% 
za  100 z ł .  - . —

p r z e z ,  do los. 
po 5 ° /  . 85  10

G aL  T o w .  k r e d .  po 4®^ . . — . —
5 ,  U b l i g a e y e  a  p r a w  c m  

p i e r w s z e ń s t w a ,
K ole j  E lż b ie ty  po

100  z ł .  m. k ...........................9 6  60
d e t to  d e t to  w s r e b r z e  
u p ro c  za  ! 0 0  z ł .  w .  a.  — . —

T o w .  a u s t r .  kol .  p a ń s tw a
po 600  f r ........................1 3 0 . -  131 —

K o l .L o m h .  w e n .  po SiHt tr . 125, — 126 —
Kol. pó ło .  po l i to  z ł .  m. k. 9 2 ,5 0  93  -  
Kol. p ó łn .  po 100 z ł .  w. a. 87.=0 88 .50  
Kol.  G logn.  po 100 z ł .  rn. k. 8 1 .5 9  82. 
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D un .  

z a  100 z!, m. k. . . .
L lo y d a  z a  100 z ł .  . .

H. L o s y .  
ln s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 

100 z ł .  w .  a ...................132

pif?n. to w a r .
-

p ion . to -' I]
T o w .  że;r . p a r .  na  D un po

1 7 3 4 - 175 - 100 z ł .  m. k. . . . 94  50 9 6 . —
. P o ży cz .  T r y e .  po lOOzł. w .a .  118 — 1 1 9 ___

P o ży cz ,  m ias ta  B udy po
— , .... 2 0 0 .— 40  z ł .  w . a. . . . , 3 5 .7 5 36  2 7

E s t e r h a z “go po 40 z ł .  m. U 98  — 9 9  5 0
1 6 1 - 16 3 ,— S a u n a • „ 49  „ 55 3 8 . — 38  5 0

PaUiego n 40 „ 3 7 . - 3 7 .5 0
412  - 413 — CSarego „ 40 „ 51 33  50 3 4  —

S t .  G e n o is  ,  40  v H 3 6  75 37 25
23 i — 2 3 5 . - W ind ise bgT ii tza  2 0 zl . 0 2 0 .5 0 2 1 . —

W a l d s t e i n a  20 „ « 21 .25 21 7 5
402  — 405. K eglev ic i ia  10 n H 15.75 16 —

ti ankii  noro  
dow ego 

w m on. Kon.

B a n k u  n a r o ­
dow ego  

w  w a l .  a u s t r

400>i 

250 -

104 50 
100 50

89 75

85 25 
81,

97  -  

93 50

9 2 .5 0
9 3 . —

9 3 . -
9 4 . -

132 25

W e k s l e .
(N a  3 m i e s i ą c e . )

A m ste rd a m  za  100 z ł .  hol. — . —  —  
A u g s b u rg z *  lOOzJ. w . p . -n  10} .5 0  100.75
B e r l in  z a  100 ta l .  . . —____ — ___
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . —  — — ___
F r a n k f u r t  za  DlOzł. w . p . -n  1 00 .65  100 80
G e n u a  z a  100  l i r .  p i n n .  . —.—  — ___
H a m b u rg  z a  100 M. B. . 8 9  4 0  8 9  6 0
L ip s k  za  100 t a ! .................. — . — — _____
L iw u r n a  za  100 l i r .  tosk .  — . — __ __
L o n d y n  za  10 fi , s z t  . . j ; g g o  119.—
L u g d u n  zn 100 f r .  . . . - , — __ ._
M edyolan  z a  100 z l .  w. a. - ____
M arsy l ia  za  100 fr.  . . . — —  .. ___
P a r y ż  z a  100 f r .  .  . . 4 7 .1 0  4 7 .1 0
P ra g a  z a  100 z ł .  w . a .  — .
T ry e s t  za  100 z ł .  w .  a.  . —. — __
W e n e c y a  za  lO O zł .  w. a.  — .    .__

(31 dn i  po u k a z a n i u . )
B u k a r e s z t  z a  100 p ia s t ,  w o ł __  — . __
K o n s ta n ty n o p o l  z a  100 p ia s t .  t u r .

K u r s  s ł o t a ,
pien to w a r .

D u k a ty  cea .  m en . . . . 6 69 5 .70
d t to .  p o tne j  w ag i . . 5 .6 9 5. JO

K o ro n a  .................... . . 16 40 16.45
2 0 f ra n k ó w k a  . . . . - 9 .4 9 9 50
R o s y j sk i  im p e ry .  . 
T a l a r  z w ią z k o w y  .

. . 9  75 9 .8 0
i .77 1 7 7 %

S r e b r o  . . . . . . . 117 50 118. —
K u r s  k o ro n y  w c .  k. k apa ih 13 z ł .  5 0  c .

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  K u d y ń s k i . Z c. /f. gałic. drukarni rządowej.


